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Stara Pesse donoBi pod d. 12. bm.: „Dopie­
ro wczoraj otrzymało nasze ministerjnm spraw 
zagrań, propozycje r  u m n 6 s k i e co do taryfy 
cłowej Odesłano je ministerstwom hand.. austria­
ckiemu i węgierskiemu do zbadania. Od decyzji 
rządów wiedeńskiego i peszteńskiego zależeć bę­
dzie czy propozycje rumuńskie będą anstro-wę- 
ffierśkiej konferencji ełowej przekazane, czy też 
oba te rządy bezpośrednie się poroznmią. Na każdy 
„Dosób daną będzie najpierw pisemna odpowiedź 
na propozycje rnmuńskie. Propozycje rnmnńskie 
są naturalnie zachowywane w ścisłej tajemnicy."

Ministerjum oświaty miało wezwać czeską 
krajową Radę szkolną do przedłożenia opinii w 
sprawie rewizji urządzenia publicznych s z k ó ł  
I n d o w y c h  i w y d z i a ł o w y c h .

Reskrypt ministerstwa oświaty do moraw­
skiej krajowej Rady szkolnej, o którym jnżeśmy 
wspomnieli, wydany został wBkutek ciągłych skarg 
na niedostateczność metody, według które, nanka 
rozmaitych języków jest udzielaną. Poleca zatem 
wypracować plan nauki i instrukcję, tndzież usta­
nawiać doświadczonych nauczycieli fachowych dla 
n a u k i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w czeskich 
szkołach średnich na Morawie.

W y b o r y  we  W ę g r ze c b to c z ą  się da- 
i . i  Otrólny wynik b y ł jednak rozstrzygnięty już 
„ierwszego dnia, t. j. 17 bm., w którym na 413 
nkreffów wyborczych w 261 odby ły  się wybory. 
S tro n n ic tw o  ministerialne zwyciężyło Czy w ogóle 
»na. e z nie więcej zdobędzie mandatów niż w po­
przednich w y b o rach , jeszcze powiedzieć me mo-

koszntowcy co do liczby utrzymają się w nie 
bardzo uszczuplonej sile, upadli jednak s ta rz , ich 
w !fe n s z e  Csanady i H erm ann; opozycja umiar­
kowana zdaje się że wyjdzie bardzo przetrzebio­
n a A ntisem ita Istoczy został ponownie wybrany, 
P ik o ! wiek Większością tylko 18 głosów Co dono- 

o o nodpalaniu karczem  a nawot całych mia-
_Bk wyborczych w czasie wyborów, należy za- 

8te r  przeważnie do zwykłych kłamstw żyde- 
'h Z M attersdorf pod Oedenburgiem donoszą, 
m z tłnmu trzy razy strzelono z rewolwe- 
l  iandarmerji, która na to dała ognia, i 
izi trupem położyła, między tymi jednego 
a i jedno dziecko; dwóch żaudarmów ma być 
p rannych -  jo ie l i jo  prawda!

W y b o r y  w K r o a e j i  skończone ; poda­
r l i  stronnictw w ubiegłym (I.) a w przy- 

i (II.) sejmie :

stronnictwo narodowe . 
lentrum • • • ■ '
tronnictwo niezawisłe • 
f on. prawa (Starcewicz)
tu i

Pozostają jeszcze wybory w trzech okręgach 
zawieszone a w jednym dopiero dziś dokonać się 
mające. Dodać winniśmy, że utworzyło się było 
tym razem nowe stronnictwo : niezawisłe serbskie 
(reszta Serbów kroackich należy do obezu rządo­
wego), ale ani jednego ze swoich kandydatów nie 
przesadziło; tudzież, że frakcje opozycyjne zawar­
ły były na czas wyborów sojusz przeciw stronni­
ctwu rządowemu czyli narodowemu, żadna go je ­
dnak nie dotrzymała. Najzacięciej walczyła opo­
zycja o jeden z trzech mandatów zagrzebskich, 
ale go utraciła.

Mając dzisiaj dokładne szczegóły ze wszyst­
kich stron Kroaeji, widzimy, że jeśli stronnictwo 
rządowe nie przebierało w środkach, czyniły to 
w jeszcze wyższym stopnin frakcje opozycji, które 
się nadto, poniósłszy gdzie klęskę, burdami i na­
padami na osoby przeciwników mściły.

Agram er Ztg. pisze: „Sprzykrzyła się nam 
ciągła waśń z Węgrami; pragniemy spokojnego, 
statecznego, świadomego celów rozwoju na wszyst­
kich życia naszego narodowego polach, a do tego 
w znpełności nam wystarcza obecny prawno-po- 
lityczny stosunek z W ęgrami! — to ważne oświad­
czenie złożył naród przez pięć dni walki n urny 
wyborczej, czem oraz sobie najpiękniejsze świa­
dectwo dojrzałości politycznej wystawił.* Podobnie 
ocenia wynik wyborów kroackich Pester Lloyd. 
Nam się jednak zdaje, że Węgrom nie bardzo do 
smaku tak ogromne zwycięztwo stronnictwa naro­
dowego — reprezentuje ono dzisiaj niezawodnie 
całego narodn wolę, i na tej podstawie tem po­
ważniej jeszcze niż dotychczas wystąpić zdoła 
wobec zachcianek węgierskich.

i
siłę i trwałość, która je czyni rękoj- 
i rezkwitn dobra publicznego*. Szcze- 

niepraktykowana,

Sesja r a j c h s t a g n  n i e m i e c k i e g o  
została w sobotę zamkniętą- Oprócz odczytania 
cesarskiego orędzia wynurzył jeszcze sekretarz 
stanu Bótticher zgromadzonym szczególną podzię­
kę i uznanie cesarza w myśl wyraźnego polecenia 
tegoż, ża rajchstag dał „ojczystej sile zbrojnej ’ 
finansom tę 
mią pokoju
gólua ta podzięka, zazwyczaj 
wywarła pewne wrażenie.

Półurzędowe źródła donoszą, że ks. Bismark 
przepędzi lato w Gasteinie.

N i e m i e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  pod­
daje się w Londynie bezustannej obserwacji lekar­
skiej. Przy następcy tronu mieszkać będzie asy­
stent Mackanziego, Wolfinden, który następcę 
tronu badać będzie dwa rązy dziennie, sam Mac- 
kenzie zaś trzy razy na tj dzień. Świat lekarski 
nważa wogóle chorobę następcy tronu jako bardzo 
groźną.

niach zaopatrzonych żałobną obwódką, powiedziano, 
że w dniu tym pamiątkowym należy czcić pamięć 
tych Irlandczyków, którzy w czasie „morderczych 
rządów królowej Wiktorji zginęli albo na ruszto­
waniu, albo w więzieniach, albo też zmarnieli 
z głodn i z rozmaitych cierpień wygnania.* I r ­
landzka liga narodowa w Ameryce, jako taka, nie 
weźmie ndziałn w tej demonstracji. Przewodni­
ctwo tejże obejmie prawdopodobnie Patrick Ford.

Nadmienić tu należy, że fenianie zamierza­
ją wyprawić w tygodniu jubileuszowym kilka za­
machów dynamitowych, które zowią pyrotechni- 
cznemi widowiskami. Władze policyjne mają być 
podobno w posłada&fi^Hat, świadczących o sprzy- 
aiężeniu i o planach zamierzonych atentatów 
Przedsięwzięto wszelkie możliwe środki ostrożno 
ści, aby zapobiedz morderczym planom.

Wiadomości nadchodzące z Belgradn świad­
czą, że n o w y  g a b i n e t  s e r b s k i  manifestuje 
się coraz wyraźniej jako objaw zasadniczej zmiany 
w polityce zewnętrznej. Nord, mówiąc o gabine­
cie Risticza, wskazuje go wyraźnie jako odwet 
za idee Garaszanina, który chciał Serbię oddać 
w zawisłość A u s tr o -Węgier. „Zmiana ta — pisze 
Nord  — poucza, że kombinacje polityczne na 
półwyspie Bałkańskim nie mają żadnej trwałości. 
Najlepszą polityką jest tam strzedz się, ażeby 
z państw bałkańskich nie uczynić ogniska intryg 
zagranicznych*.

Do Wien. Allg. Ztg. podają taką genezę 
nowego gabinetu: Król Milan znienawidził sobie 
małżonkę. Ristiaz przyrzekł królowi, iż postara 
się dla niego o rozwód, i ztąd pochodzi, te  Ri- 
sticz jest dziś wszechwładnym w Belgradzie. Na­
stępnie chce Risticz wprowadzić tu atmosferę in­
tryg, tragedyj i katastrof wschodnich.

O współdziałanin posła niemieckiego w Bel­
gradzie, hr. Braya, przy utworzenin gabinetu lli- 
sticza, wyraża się Voss. Ztg.-. „Dla Niemiec, 
które w Serbii nie posiadają specjalnego interesu 
politycznego, wystarczy, jeżeli królestwo to pod 
rządami Risticza będzie czyniło zadość swoim 
zobowiązaniom fin au so w y m . Przy tem podziała to 
dobrze na rosyjsko-niemieckie stosnnki, jeśli Ro­
sja odniesie ten tryumf moralny, schlebiający jej 
miłości własnej, a który niekoniecznie zaszkodzić 
musi interesom Anstro-Węgier*. W tem miejsca 
umieściła jednak sama redakcja Voss. Z tg. znak 
zapytania.

Stoiet zapewnia, iż królowa oświadczyła sta­
nowczo, że dopóki będzie urzędował gabinet Ga- 
raszauina, lnb w ogóle ministerstwo Austrji przy­
chylne, to nie powróci wcale do Serbii.

W skntek formalnej potyczki, którą s t r a ż  
s e r b s k a  stoczyła na granicy z Amautami, wy­
słał rząd serbski energiczną notę do Porty i po­
stanowił w pasie granicznym Topica-Vrania urzą­
dzić pogranicze wojskowe. W tym celu pornczouo 
ministrowi wojny, aby rozdał nadgranicznej lu- 
dnaści broń i mundury. Militarna ta straż oby­
watelska ma być nadto uwolnioną od podatków.

I. II.
64 — 86
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24 — 9

2 — 2

Z Berlina donoszą o wykryciH jakiegoś 
s p i s k u  a n a r c h i s t y c z n e g o ,  Bkntkiem 
którego zamierzano podobno wykonać zamach na 
życie cesarza Wilhelma. W Wurcburgn uwięziono 
24-letniego ucznia medycyny z Wrocławia, na­
zwiskiem Markuze, który zwrócił był na siebie 
uwagę policji, że należy do tajnego związku, i 
z obawy uwięzienia schronił się Ho Wtircburga. 
W przeszły poniedziałek dostawiono go napowrót 
do Wrocławia. Zarządzono również rewizja mię­
dzy wielu studentami i znaleziono podobno różne 
plany i pisma anarchistyczne, skutkiem czego 
zoBtało jeszcze kilku innych akademików uwię­
zionych.

W związku z temi odkryciami policji stoi 
także uwięzienie wrocławskiego posła do rajchs- 
tagu, socjalnego demokraty Kraekera. Uwięzienia 
tego dokonano w sobotę w Berlinie w ehwili, gdy 
Kraeker, po zamknięciu sesji, opuszczał gmach 
parlamentu.

Wbrew dawniejszym doniesieniom, ił  znany 
biskup fuldajski ks. Kopp został przeznaczony na 
s t o l i c ę  b i s k u p i ą  w r o c ł a w s k ą ,  dowia 
duje się Schles. Ztg,  iż mianowanie to jest jesz­
cze bardzo wątpliwe.

Sprawa bułgarska.
Parowcowi rosyjskiemu naleiącemn do ga- 

garinowskiego towarzystwa żeglugi dunajowej, na 
którym znajdował się sam prezes rzeczouego to­
warzystwa ks. Gagarin, wzbroniono w Bułgarji 
wylądować. Mimo to dostał się parowiec aż do 
Rnszczuku, zkąd jednak zmuszony został do po­
wrotu. Powodem do tego rodzajn postępowania 
ze strony Bułgarji jest okoliczność, że statki ks. 
Gagarina wożą zazwyczaj odezwy rewolucyjne.

Pomimo tego że niektóre pisma, a między 
innemi Fremdenblatt oświadczają, że niewiadomo 
im nic dotychczas o nrzędowym kroku Rosji w 
sprawie bułgarskiej, zdaje się przecież pewnem 
że krok taki nastąpił. Tożsamo i do Fest. Lloyda  
wbrew zaprzeczeniom telegrafnją, że Rosja poczy­
niła kroki nowe w sprawie bułgarskiej u mocarstw, 
a niepewnem jest tylko, czy stało się to w formie 
noty, czy też w formie nstnych wynnrzeń amba­
sadorów.

S z p i e g o s t w o  p o l i t y c z n e  staje się 
wszędzie przedmiotem projektów ustawodawczych. 
Także i rząd rosyjski zamierza wydać prawo 
przeciwko szpiegom, i to w jaknajkrótszym prze­
ciągu czasu. Do wydania podobuego prawa znie­
woliły rząd rosyjski, jak donosi Russie, K ur., całe 
zastępy szpiegów' niemieckich, w rodzaju oficerów 
w Sergijew-ko-Troickiej Ławrze pod Moskwą, ja ­
kiegoś Niemca w roli lokaja przy francuskiem po­
selstwie i t. p.

Jedna z koncesyj ugodowych m i ę d z y  
N i e m c a m i  a W a t y k a n e m ,  o której mó­
wiono już za czasów bytności msgra Galimber- 
tiego w Berlinie, stała się faktem : seminarjnm 
duchowne w Pelplinie będzie niebawem otwarte i 
oddana celom naukowego *ształ&enia księży w dye- 
cezji chełmińskiej. Dotyczące obwieszczenie mi­
nisterstwa prnskiego, powołując się na art. 2 
ustawy z dnia 21. maja 1886, ogłosił już urzędo­
wy Staats-Aneeiger.

Z R z y m u  telegrafują, że Crispi oświadczył 
prywatnie, iż nieprawdą jest, jakoby rząd przy­
gotowywał reformę ustaw gwarancyjnych.

S z w a j c a r j a  pomnaża swe siły zbrojne, 
sprawia mianowicie 12 nowych bateryj artylerji. 
Ogółem będzie miała Szwajcarja 400 dział w a­
łowych i 400 polo wy ch.

Times zamieszcza obszerną korespondencję, 
z której wynika, że Aleko-basza, dawny guberna­
tor Wschodniej Rnmelii, jest istotnym kandyda­
tem na prowizorycznego rejenta Bułgarji. Kore­
spondent zapewnia wprawdzie, że łatwiej zgodzą 
się na to wszystkie mocarstwa niż on sam, aby 
przyjąć urząd rejenta, lecz z drugiej strony tak 
zręcznie wystawia wszystkie jego zalety, że czyni 
mu niepoślednią reklamę jako najlepszemu kan­
dydatowi.

Z wielkiemi bolami zawotował p a r l a m e n t  
a n g i e l s k i  na posiedzeniu nocnem z piątkn na 
sobotę resztę paragrafów irlandzkiej nstawy kar­
nej. Przed przystąpieniem do glosowania opuścili 
salę pameliści, gladstouiści zań wzięli ndział w 
wotowaniu, oddając oczywiście głosy swe przeciw 
ustawie. Gdy się jednak po zawotowanin jednego 
paragrafn okazało, że rząd ma 382 głosów prze­
ciw 163 głosom opozycji, podniósł się Gladatone 
i na czele całej swej partji opuścił salę. Oprócz 
paruelistów, którzy jnż tego środka manifestowa­
nia dawniej nżywali, jestto w angielskiej Izbie 
gmin pierwszy wypadek strajku parlamentarnego 
ze” strony opozycji.

Po wyjściu gladstonistów przyjęła pozostała 
większość konserwatywna resztę paragrafów usta­
wy karnej en bloo.

Jutro, jako w dzień 50-letuiego jubileuszu 
królowej angielskiej, zamierzają wyprawić i r- 
l a n d z c y  A m e r y k a n i e  u r o c z y s t o ś ć  a u-

yczących zaproszę

Ustawa łowiecka.
(Ciąg dalszy).

W Niemczech dopiero w r. 1848 zniesione 
było prawo polowania na cudzych gruntach i 
ustanowioną zasada, że każdy polować może tyl­
ko na swoim gruncie. W roku 1850 wydano w 
Prosach ustawę o polowaniu, w której ograniczo­
no prawo polowania na grnntach mniejszej wła­
sności; najmniejszy obszar dozwalający wykony­
wania samoistnie prawa polowania oznaczano na 
300 morg., na mniejszych przestrzeniach ustano­
wione są okręgi myśliwskie, na których polowanie 
ma być wykonywane przez trzy najwyżej osoby, 
lub sposobem odministracyjnym na rzecz w łaści­
cieli, przez fachowo wykwalifikowanych myśliwych. 
Charakterystyczną cechą tej ustawy jest, że nie 
ustanawia żadnego wynagrodzenia za szkody przez 
dziczyznę w płodach czynione, lecz zostawia tę 
sprawę do omówienia w kontraktach o dzierżawę 
polowania. Ustawa zaprowadza także karty my­
śliwskie s opłatą 3 marek rocznie na rzecz fun­
duszu kasy obwodowej, którą dysponuje reprezen­
tacja obwodowa. — Władzami korapetentnemi do 
przestrzegania przepisów ustawy i nakładania kar 
są landraci.

W innych krajach Niemiec, mianowicie w 
Saksonii, W irtembergn, Badenie już w nowszych 
czasach wydano ustawy o polowaniu, mniej więcej 
podobne do ustaw praskich, przyznające prawo 
polowania właścicielom gruntów, i ograniczające 
samoistne wykonywanie takowego do pewnego m i­
nimum posiadanych gruntów, które np. dla W ir­
tembergn wynosi tylko 50 morgów, a dla Badeuu 
72 hektarów.

W  K ró le s tw ie  p o lsk ie m  o b o w iązu je  n s ta w a  
z r. 1 8 7 J , w ed łu g  k tó re j p raw o  p o lo w an ia  n adano  
osobom  p o s ia d a jący m  w iod n em  p o łożen iu  150

morgów ziemi, z tym jednak warunkiem, aby współ­
posiadaczom takiego obszaru, nie służyło wykony­
wanie tego prawa więcej jak trzem osobom. P ra­
wo polowania na gruntach włościańskich należy 
do gminy, a wogóle dozwolono nawet prawo polo­
wania ustępować osobom trzecim, według zasad 
prawa cywilnego. Bez piśmiennego zezwolenia nikt 
sam nie może polować na cudzych grnntach, zaś 
w lasach rządowych lub miejskich, bez pozwolenia 
właściwych władz. Ustawa w Królestwie nakłada 
opłaty od osób mających broń i dość wysokie o- 
pł&ty od psów myśliwskich, np. po 15 rs. rocznie 
od charta. Wskazuje również ta ustawa sposoby 
łowienia, czas łowów, ochronę niektórych gatun­
ków i surowe kary na przekraczających przepisy 
ustawy. Co do tępienia szkodliwej dzicz sny do­
zwala każdemu ją tępić, nakazuje władzom urzą­
dzanie pnblicznej obławy w pewnej okolicy, i prze­
znacza nagrody dla niszczących drapieżne zwie­
rzęta. Zwierzyua taka ubita, jest własnością tego, 
kto ją zabił.

W Anglii prawo z 7. sierpnia 1862 r. nada­
je właścicielowi gruntu i dzierżawcy, jeżeli w kon­
trakcie dzierżawnym inaczej nie określono, prawo 
polowania. Każdy polujący wiuien mieć pozwole­
nie, za które pobiera się oznaczona opłata. Prawo 
oznacza termina polowania na różnego rodzaju 
zwierzynę, a prócz tego zabrania polować w nie­
dzielę. Podobuy zakaz polowania w niedzielę ma­
ją  niektóre z ustaw niemieckich.

W Austrji, z wyjątkiem Węgier i Czech, w 
których istnieją uowe ustawy krajowe o polowa­
niu, uchwalone co do Węgier w r. 1888, a co do 
Czech w r. 1886; prawo polowania opiera się na 
patencie z d. 28. lutego 1786 r. częściowo zmie­
nionym po zniesieniu pańszczyzny patentem z d.

m rca 1849 r. i rozporządzeniami m iuisterjal- 
nomi z d. 31. lipca 1849 i i. d. 15. grudnia 1852 
r, tudzież ustawą krajową z d. 30. stycznia 1875 
r. dotyczącą zakazu łowienia zwierząt w pewnym 
czasie.

Podstawą tych praw jest przyznanie właści­
cielom gruntu prawa polowania, z pewnemi ogra­
niczeniami, a mianowicie że samoistne wykonywa­
nie takowego nadano tylko posiadaczom 200 m or­
gów czyli 115 hektarów; na wszystkich mniejszych 
posiadłościach polowanie ma być bezwarnukowo 
wypuszczane w dzierżawę przez publiezną licyta­
cję, w siedzibach władz politycznych odbywać się 
mającą, ua korzyść właściciali gruntów, którzy się 
proporcjonalnie dzielą dochodem. Zwierzyńce za­
mknięte i ptaszuictwo jest z pod przepisów usta­
wy wyłączone. Ustawy te przyznają prawo wła­
sności wszelkiej zwierzyny drapieżnej i użytkowej 
właścicielowi a eweutnaluie dzierżawcy prawa po­
lowania, i jakkolwiek dozwolonem jest tępienie 
drapieżnych zwierząt każdemu, to jednak zabite 
zwierzę należy do właściciela.

Wogóle trzeba przyznać, iż przepisy tych 
nstaw, jakkolwiek objaśniane licznemi rozporzą­
dzeniami ministerjalnerai, orzeczeniami trybunału 
administracyjnego i innemi przepisami, przedsta­
wiają wiele kwestyj i niejasności, w zasadach 
swych, szczególniej co do odszkodowania, dzisiej­
szym wymogom prawodawstwa o łowiectwie nie 
odpowiadają. Jak wspomnieliśmy na początku, 
prawodawstwo w tej materji, obok rozwoju gospo­
darstwa rolnego i wynikających z tego nowych 
potrzeb dla powiększenia dochodów własności 
ziemskiej — już znaczne w innych krajach wpro­
wadziło ulepszenia i uzupełnienia, które i nam 
wypadałoby zastósować u siebie. Oceniając to 
wszystko, w roku 1885 zwołano nawet do W ie­
dnia kongres myśliwych, którego prace posłużyły 
także wydziałowi krajowemu za wskazówkę lo 
przedłożenia zebrać się mającej ankiecie pewnych 
danych, na których oprzeć się powinna przyszła 
nstawa dla Galicji.

Cenuym materjalem dla prawodawstwa o ło­
wiectwie jest ustawa węgierska z r. 1883 tem- 
bardziej dla nas, że stosunki nasze rolnicze bar­
dzo są podobne do takichże stosunków na W ę­
grzech. Ustawa ta przyjmuje 115 hektarów wła­
sności, jako minimum do samoistnego wykonywa­
nia prawa polowania. Posiadaczom więcej niż 50 
morgów dozwala się łączyć z sobą w jeden okręg 
myśliwski, a grunta stanowiące enklawy przyłącza 
się do sąsiednich okręgów polowania. Co się tjczy 
polowań w gminach, te mają być wydzierżawiane. 
Ustawa ta nakazuje właścicielom lub dzierżawcom 
prawa polowania, w miarę teyo kto zeń użytkuje, 
wynagrodzenie szkód przez zwierzynę łowczą po­
czynionych, określa jasoo czas polowania, naka­
zuje tępienie szkodliwej zwierzyny, przepisuje
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sposoby polowania, ochronę dziczyzny od wałęsa­
jących się psów, dopuszczając w pewnych razach 
uiządzanie polowań z urzędn Przekroczenia my­
śliwskie są tam dość suro ro karane, grzywny 
w połowie idą na rzecz gminy, w drugiej dla do­
nosiciela. Ustawa określa szczegółową procedurę 
przy dochodzeniach przekroczeń i szkód, oddając 
wiele czynności sądom.

Najnowsza ze wszystkich ustawa czeska ró- 
żni się głównie tern od innyeh austrjackich, że 
Wydziały powiatowe ustanawia jako władzę kom­
petentną do nadzorn nad wykonywaniem ustawy 
i do wydawania kart myśliwskich. Stanowi ró­
wnież przestrzeń 200 morgów uprawniającą do 
samoistnego wykonywania polowań, zaś muitjsze 
przesirzenie poleca przyłączać do sąsiednich okrę­
gów myśliwskich. Na wzór ustaw saskiej i pru­
skiej, stanowi spółki myśliwskie, nrzepisując ich 
organizację; na obszarach gminnych daje prawo 
polowania spółce czy we własnym zarządzie przez 
ustanowionych myśliwych, czy też przez wydzie­
rżawienie, opisując szczegółowo warnuki dzierża­
wy, kwalifikacje dzierżawców i sposób rozdziału 
dochodu. Karty myśliwskie kosztują tam 10 zł. 
rocznie, dla gości myśliwych 2 zł., a dochód 
z nieh wpływa do kas Wydziałów powiatowych, 
które z funduszu tego utrzymują służbę myśliw­
skiego dozoru w powiecie. Rekursa w sprawach 
dotyczących myśliwstwa załatwia Wydział kra­
jowy. Spory wynikłe przy oszacowaniu szkód 
i ocenienie samych szkód, ustawa czeska porucza 
sadem polubownym, przez Wydział Dowiatowy na 
la t trzy wybieranym, wreszcie daje wyczerpujące 
przepisy o sposobach łowienia, czasie i ochronie 
dziczyzny, a co do dzików dozwala trzymać je 
tylko w miejscach zamkniętych. Po za granicami 
tego zamknięcia dziki uważane są jako zwierzyna 
szkodliwa, których niszczenie każdemu dozwolone.

Otóż mając tak obfity m aterjał prawodaw­
stwa łowieckiego, Wydział krajowy uwzględniając 
miejscowe stosunki i potrzeby nasze, tndzież u- 
chwały sejmu i głosy pojedyńczych posłów w tej 
sprawie podnoszone, wygotował szkic przyszłej 
ustawy łowieckiej, obejmującej cały zakres tego 
rodzaju prawodawstwa. Szkic ton podzielony na 
ro sd ra ły , ułożony w formie pytań, rozesłany zo­
stał członkom zaproszonym do ankiety, aby im 
ułatwić zadanie w udzieleniu żądanej opinii.

Ponieważ sprawą łowiecką u nas zajmują się 
prawie wszyscy nasi ziemianie i wielu amatorów 
myśliwstwa, sądzimy, łe  umieszczenie w łamach 
gazety szeregu owych pytań, bliżej ich poznajomi 
ze stanem dotychczasowej pracy Wydziału kra­
jowego, a może wywoła także fachową dyskusje, 
która się skuteczmo przyczyni do uregulowania 
kwestji łowiectwa w duchu rzeczywistych potrzeb 
krajowych.

(D. n.)

Proces lipski.
Po pnesłucbmiu świadków odczytał przewo­

dniczący rachunkowe sprawozdanie z stanu kasy ligi 
patrjotów za rok 1886, listy prywatne Senaboeufa do 
uwolnionego od winy Bolleckera, a dalej niemiecki 
wiersz w piśmie L A h a c ien -L o rra in  pod napisem :
„ Was ist das Deutschen Yaierland ?u

Adwokat M h n c k e 1 w niósł, aby odczytany 
został artykuł z gazety Temps, z którego wjnika, 
że Deroulfede tylko dlatego z ligi patrjotów wystąpił, 
że liga zaniechała myśli wojny zaczepnej przeciw 
Niemcom, dalej, aby odozyt&no kilka artykułów 
z Ripubliąue franęaise. organu podsądnego Blocha- 
w których mowa o pokoju z Niemcami.

Na wniosek wyższego prokuratora rzeszy T es- 
i s n d o r f f a  odrzucił sąd wniosek adwokata Munk- 
kela jako „małoznaczny" i z umotywowaniem, że 
„przecież podządnemu Blochowi w akcie oskarże­
nia nie zarzuca się ozytania Rep. Ira n ę . “

Ostatecsne przemówienie prokuratora T e s se n -  
d o r  f f a brzmiało w sp osób następujący :

„Podsądni obwinieni są przedewszystkiem o to, 
że dopuścili się czynów, mających na celu przygoto­
wanie zdrady stanu. Nie ulega to w moich ooz&ch 
najmniejszej wątpliwości, że podsądni przez to, że 
należeli do ligi patrjotycznej, popełnili istotnie tę 
zbrodnię. Trybunał rzeszy miał niestety już niejedno­
krotnie sposobnosć zajmowania się oskarżeniami o 
zdradę ztanu i rozstrzygnął, że kto bierze udział 
w czynnościach , przyeposabiających zdradę stanu, 
etaje się także winnym w znaczeniu par&gr&fn ko­
deksu karnego. Taki wyrok zapadł pomiędzy innemi 
w procesie Braemera i towarzyszy ; w procesie dru­
karza Drobnera upatrzył trybunał czynność przygo­
towującą zdradę stanu w tem, że Drobner wydruko­
wał broszurę, której treść tchnęła zdradą stanu.

Powie ktoś może: liga patrjotyczna przygotowy­
wała wojnę, a więc ozynność, która sama w sobie 
nie jest karygodną. Prawdą jest, że gdyby, co nie 
daj Boże, przyszło do wojny pomiędzy Francją a 
Niemcami, wziętych do niewoli Francuzów nie mo- 
żnaby traktować jako zdrajców stanu. Inaczej się atoli 
ta rzecz przedstawia, gdy w przygotowywaniu tej 
wojny biorą udział poddani niemieckiego państwa 
Mógłby mi ktoś zarzucić, że liga przecież nie może 
przedsiębrać wojny — ale o to nie chodzi. Czynność 
przygotowująca zdradę stanu zachodzi istotnie, jeżeli 
tego rodzaju czynności zdolne eą wywołać zdradzie­
ckie przedsięwzięcie, w obecnym wypadku przeć rząd 
francuski do wojny Niemcami. Zdaniem mojem atoli 
zachodzą tutaj nie tylko czynności przygotowujące 
zdradę stanu, ale nadto udział w t&jnem stowarz

cuskiej. Abonowania pism „Drapeau“ i „L’Alsaoien- 
Lorrain“ zarzucać mu nie można, bo czytania zabro­
nionych pism prawo nie zakazuje ani za karygodne 
nie uważa.

Przewodniczący oświadczył, że wielcy mężowie 
stanu zgadzają się na cele ligi, tymczasem przepadł 
np. Dóroulede przy ostatnich wyborach do francuskiej 
izby deputowanych. Jeśli Koechlin jest zdania, iż Al- 
zaeja znów do Francji powróci, to nie można mu z 
tego czynić żadnego zarzutu, bo i w Niemczech s Jon- 
niotwo Welfów oddaje się nadziei, że kiedyś nastąpi 
rewizja traktatu w r. 1866 zawartego. Koechlin tylko 

[ żąda gimnastycznych ćwiozeń młodzieży francuskiej, a 
I ojca obwinić o zdradę stann nie możua nawet wtedy, 
I jeśli swego syna wychowuje na anarchistę. Oprócz 

tego jest Koechlin Francuzem, a liga patrjotow nie 
jest żadnem tajnem towarzystwem i niozem udowo­
dnić nie można, jakoby w Alzacji istniało jakie tajne 
towarzystwo. Dla tego wnosi obrońoa Zehme o zu­
pełne uwolnienie Kochlina od wszelkiej winy

Adwokat M u n o k e l  z Berlina, obrońca pod- 
sądnego Blecha, wyrażał ubolewanie nad tem, że 
część podsądnych skazaną ma być na więzienie w do­
mu karnym. Przyznać trzeba, że podsądni dziś są 
Niemcami, ale i na to zważać należy, że niegdyś byli 
Francuzami. Podsądny Blech został np. poddanym 
niemieckim mając lat 45. Jeśliby wojna z Francją 
była wyp idła na niekorzyść Niemiec, byłyby się 
zapewne w części zagarniętej przez Francje objawiły 
te e&me eympatje do Niemiec, co dziś w Alzacji do Fran­
cji. Przypomnieć tylko sobie trzeba w tej mierze przy­
kład majora Schilla. Dlatego powinien się trybunał 
co do wyd .nia wyroku powodować jak największemi 
względami na sprawiedliwość. Liga patrjotów nie by­
ła nigdy w stanie zachwiać rzeszy niemieckiej. Zre­
sztą podsądni żadnych zbrodniczych celów ligi pa­
trjotów nie znali; dowiedziono im tylko, że należeli 
do towarzystwa popierającego gimnastykę i śpiewy. 
Jeśliby kiedyś mieszkańcy prowincji nadreńskiej do­
stać się mieli pod rządy Francji, to przecież nie 
możnaby im z tego czynić żadnego zarzutu, że popie­
rają podobne cele w Staroniemczeoh. Podsądny Blech 
danej przysięgi cesarzowi niemieckiemu nie złamał, 
płacąo pewne składki na cele ligi. To co nadto pod- 
sądny Blech złożył na ligę, wubec jego majątku 
uważać chyba tylko można za rodzaj jałmażry. Pro­
kurator niczem nie udwodnił, że cele ligi patrjotów w 
obec rządu niemieckiego mają zostać ukryte. Jeśli je­
dnam istotnie tak jast, natencza» trybunał powinien 
uznać podsądnych za niewinnych.

W podobny sposób bronili swyoh klientów 
adwokaci dr. Luden, Freitag, r&Jca dr. Fels z 
Lipska i adwokaci Ott i Sohoff z Strsssburga, a Stró- 
ver s Metzu.

Po przemówieniu obrońców oświadczyli podsą­
dni, że do wywodów swych obrońców nic dodać 
nie ehcą.

W sobotę 18. bm. w południe ogłoszono nastę­
pujący wyrok:

K o e c h l i n - C l a u d o n  zasądzony został na 
1 t l2 roku, B l e c h  i S e h i f f m a o h e r  na 2 lata 
a T r a p p  na l* /j roku twierdzy. Jordan, Reybel, 
F r e u n d  i B u m b e r t  zostali uwolnieni.

W motywach powiedziano, iż uważać należy za 
udowodnione, że celem ligi patrjotycznej jest pouowne 
zdobycie Alzacji i Lotaryngii siłą zbrojną. Sposób w 
jaki młodzież francusza przez ligę francuską wycho­
waną została, wskazuje niewątpliwie na zamierzoną 
wojnę. Myśleć nawet o tem nie można, że celem ligi 
patrjotycznej było tylko przygotowanie wojny o- 
bronnej.

Przeciwnie, po wszystkich publikacjach i czyn­
nościach ligi poznt-ć można było tylko ideę wojny 
zaczepnej przeciw Niemcom Zupełnie niepojętem jest 
to, w jaki sposób może być osiągniętym pozytywny 
cel p»newnego zdobycia Alzacji i Lotaryngii przez 
wojnę obronną. Całkowitym celem ligi patrjotycznej 
jest tylko przygotowanie wojny odwetowej. Ten oel 
ligi był także celem działalności zasądzonych. Zasą­
dzenie n i twierdzę a nie na ciężkie więzienie (Zucht- 
haus) nastąpiło dlatego ponieważ trybunał nie przy - 
szedł do przekonania, że podsądni świadomi byli do­
niosłości swego sposobu działan;a

W motjrwach powiedziano dalej, że liga nie by 
ła taiemnicą, że jednak nazwiska członków z Alzacji 
i Lotaryngii trzymano przez długi czai w tajemnicy. 
K o e c h l i n  i B l e c h  byli członkami ligi i zapła­
cili wkładki członków; musieli oni znać oele ligi. po­
nieważ Koechlin czytywał dziennik „Brapeau" a 
Blech brał udział w życia publicznem we Francji. 
Także T r a p p  i S c h i f f m a c h e r  płacili wkładki 
i wzywali także innych do przystąpienia do ligi. 
Trapp zresztą przyznał przedtem, że zno.ł cele ligi. 
Sohiffmanher był mężem zaufania ligi. Co do J o r -  
d &n a  i R e y b l a ,  którzy wpłacili raz wkładkę, nie 
mógł trybunał przyjść do przekonania, że oni znali 
cele ligi. F r e u n d  kupić ohoiał tylko medal a Hum- 
bert był słabym na umyśle i nie znał doniosłości 
swej działalności.

Łagodzących okoliczności nie przyjął trybunał 
u ładnego z podsądnych. Koechlin otrzymał najniższy 
wymiar kary, ponieważ jest Francuzem, B l e c h  i 
S c h i f f m a c h e  r najwyższy wymiar kary, ponie­
waż złożyli przysięgę na wierność cesarzowi.

T w olnionych podsądnych wypuszczono natych­
m iast z w iezienia.

Lwów dnia 20. czerwca.

Sanoka, a aJjunkt sądu powiatowego w Tarnopolu, 
dr. Julian Sopotnick1 do I wowe.

* Z m arli. Aleksander Podwyszyński, artysta 
dramatyczny, zmarł w sobotę 18. czerwca we Lwo­
wie, po długiej i ciężkiej słabości. Śp. Podwyszyński 
był przez długi czas artystą sceny lwowskiej, i celo­
wał w rolach charakterystyczno-salonowych. PoJwy- 
szyński chodził do szkół w Raszowie, i w r. 1863 
wspólnie z śp. Zamojskim i Stanisławem Dobrzań­
skim pospieszył za kordon, aby walczyć za ojczyznę. 
Przez jakiś czas występował w Krakowie i w War­
szawie. W Poznaniu sprawował przez rok jeden obo­
wiązki artystycznego kierownika teatrn. Od dwóch lat 
zapadł mocno na zdrowiu, i musiał scenę opuścić. 
Zamieszkał we Lwowie, i po uciążliwej chorobie 
zmarł onegdaj w 41 roku życia, pozostawiwszy żonę 
i trojgiem dzieci. Pogrzeb odbędiie się dzisiaj, o go­
dzinie 6 popołudniu z domu pod 1. 15. ul. Wałowa, 
na cmentarz Łyczakowski.

We Lwowie zmarł właściciel dóbr ziemskich 
A n t o n i  K o r  . b S ł o n e c k i  w 66 roku życia.

W Wadowicach zmarł w 69. roku życia Leon 
Syku to *vski, do niedawna dyrektor szkoły ludowtj w 
Nowym Targu. Zmarły przeszło 50 lat pracował 
w swuim zawodzie.

W Wieliczce zmarł w 54 roku życia Leon 
Schreiter, nadmiernik i radca górniczy, członek ko­
misji fizjograficznej Akademii Umiejętności i zakładu 
meteorologicznego w Wiedniu i raanj miasta Wie­
liczki.

Karol Papće, emerytowany inżynier starostwa, 
zmarł w Krakowie w 69. roku życia.

Dr. Damian SchrofE, pensjonowany profesor far- 
m&kognozji i farmakologii uniwersytetu wiedeńskiego, 
umarł w Gracu w 85. rpku życiu.

W Kurowicach zmarł poczmistrz Julian Osta- 
fiński.

* P . S ch iffner, dyrektor poczt i telegrafów, wy­
jechał do Wiednia.

* Dziekanem wydziału prawniczego wszechnicy 
lwowskiej wybrany został na rok przyszły prof. dr 
Kasznica.

J a lJ a n  M iłobędzkl, znany turysta, raniony 
został przez byka podczas przedstawieniu cyrkowego 
w Sewilli. Rozjuszone zwierzę wypadłszy z areny, za­
biło dwie osoby na miejscu. Miłobedzki zmarł 2. 
czerwoa w szpitalu.

* O p. Teodorze Neumanie, konsulu austrja- 
ekim w Kairze, zamieściły dwa tutejsze dzienniki 
wzmiankę n' ̂ prawdziwą Stało się to z powodu jako­
by kandydowania p. N. do Rudy państwa z Izby 
handl. i przem. Nieprzesądzamy, czy p. Neuman kan­
dydować będzie czy nie, uważamy jednak za słuszne 
sprostować niektóre szczegóły podane, jak się idaje, 
przez osoby, nieznające zupełnie stosunków p. N. 
Nie należy on wcale do „egzotyczny ch kreatur11, jak 
się wyraził K u r  jer Lwowski, gdyż jest urodzony we 
Lwowie z matki Folki, zatem Polakiem, nadto jest 
obywatelem miasta Lwowa, posiadając tutaj realność. 
W lwowskiej wszechnicy ukończył nauk i, poozern 
przez pięć lat służył w riamidstnictwie.

Służbę konsularną przebywał w Rumunii, w 
Odessie, w Warszawie i na Wschodzie, i jest nietyl- 
ko obznajomiony ze stosunkami handlowymi krajów 
ośomnnych Galicji, ale oraz ze stosunkami handlowe- 
mi i potrzebami kraju rodzinnego, z którym związany 
jest rodzinnemi węzłami i maiątkowemi sprawami.

Dodamy tu jeszcza, że p. N. jako konsul za 
granicą, stara się zawsze przychudzić w pomoc ziom­
kom swoim, bądź stale bądź czasowo tam przeby­
waj ąoym.

* K o m ite t m ie jsk i dla przyjęcia cesarzewioza 
we Lwowie, obradował w sobotę wieczorem. Według 
sprawozdania komisji koncertowej, zgłosiło się dotąd 
300 śpiewaków z prowincji do wykonania kantaty; 
wystąpi także „Lutnia", licząca 70—80 członków. 
Dla kapeli „Harmonii11 ofiarował Wydział krajowy 
500 złr.

Dłuższą rozprawę wznieciła kwestja bukietu, 
który deputacj# miasta Lwowa ma wręczyć arcyksię­
żnie Stefanii w Krakowie.

Koszta na wykonanie dotychczasowego programu 
obliczone są na 39.000 złr.

Arcy ks. Rudolf w czasie pobytu we Lwowie 
zwiedzi miejską szkołę ludową im. św. Marji Magda­
leny i wysłucha odpowiedniej kantaty, odśpiewanej 
przez młodzież szkół ludowych.

Onegdaj wieczorem przypatrywały się Gumy 
publiczności próbie oświetlenia ogrodu miejskiego o- 
gniami greckiemi i bengalskicmi. Próba ta nie po­
wiodła się wcale. Nie mówimy już o efekcie światła, 
leez komitet nie zechce przecież fetorami siarki, 
szkodliwemi wyziewami cynku i antymonu wypędzić 
publiczność i gości rautowych z ogrodu. Już onegdaj; 
choć tylko kilka ogni spalono, uczuli widzowie aż 
w logii gmachu sejmowego niemiły odor i drapanie 
w gardle.

Jesteśmy w ogóle zdania, że trudno jest stolicy 
naszej rywalizować świetnością i bogaotwem efektów 
z taką u. p. wystawnością, jakiej arcyksiąże bezpo­
średnio przed przyjazdem do Lwowa, będzie świad­
kiem przy jubileuszowych uroczystościach królowej 
Anglii i cesarzowej indyjskiej. Wypada nam zatem 
dbać przynajmniej o zachowanie czystego powietrza. 
Gmach sejmowy będzie oświetlony przeważnie lampa­
mi elektrycznemi.

* Z a rm ii .  Audytorem pomocnikiem w nieczyn­
nym stanie oficerów obrony krajowej dla służby są­
dowej, został Gustaw Trybalski dr. praw.

* Przegląd wojska We środę 22. bm. odbędzie 
cesarz w nowym obozie barakowym w Bruck przegląd 
wojska trzeciej perjody obuzowej, złożonej z czwartej 
brygady piechoty (komendant jenerał major Kinnart)

młkami piechoty nr.

* Wymagany wiek w przyjęciu do gimna­
zjum. Dziennik ustaw państwa ogłasza sankcjono­
waną przez cesarza ustawę, dotyczącą wieku młodzie­
ży wstępującej do szkół średnich. Główny paragrai 
rzeczonej ustawy brzmi; W przyjęciu do pierwszej 
klasy gimnazjalnej wymagać należy, by wstępujący 
d z i e s i ą t y  r o k  ż y c i a  ukończył przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego, w którym ma nastąpić przyję­
cie, albo przynajmniej jeszcze w roku kalendarzo­
wym, w którym przypada początek roku szkolnego, 
w i e k  t en p r z e k r o c z y ł .  Wedle tych oznaczo­
nych granic wieku, postanowiony jest także wymaga­
ny najmniejszy wiek do przechodzenia do wszystkioh 
następnych klas gimnazjalnych. — Ustawa ta wcho­
dzi w życie z rozpoczęciem roku szkolnego 1887/8.

* Nowy gm ach  dla poczty i telegrafu we Lwo­
wie. Przed kilku dniami wróciły z Wiednia plany 
potwierdzone przez ministerstwo handlu, które naka­
zało natychmiast rozpisać oferty z terminem do d. 9. 
lipca br. Za plac pod budowę gmachu, który stanie 
na gruncie dawnego sezainarjum obrz. gr. kat., po­
lecono wypłacić funduszowi religijnemu 70.000 zł. 
Na gmach preliminowano kwotę 317.000 zł., na ubi­
kacje 9.000 zł., na wewnętrzne zaś urządzenie bu­
dynku 32.000 zł. Wadjum konkursowe wynosi 
16.000 zł.

* W wiedeńskiej akademii rolniczej wy­
brano rektorem profesora Gustawa Henschla, a pro­
rektorem profesora dr. Emila Perelsa

* Na posiedzenia paryskiej „Acadćmie des 
inscriptions et beiles-lettres11 10. czerwca b. r. przed­
stawił profesor A. Bergaigne, członek instytutu, je- 
dnę z drukowanych w Krakowie prac dr. J. Raau- 
sza, podając kilka uwag o treści jej i metodzie, uży­
tej przez autora.

* Omal nie katastrofa. Wiadomem jest po­
wszechnie, że po okropnych pożarach te»trów we 
Wiedniu, Niecei i Paryżu, lada błahostka wywołuje 
panikę, Która sama przez się spowodować może wiel­
kie nieszczęście. Otóż od soboty gości u nas cyrk 
Sidolrgo, który jak każdy inny przedsiębiorca cyrko­
wy, stara się przedewszystkiem o napełnienie kiesy. 
Przypominamy sobie, że gdy Sidoli bawił we Lwowie 
przed dwoma laty, to na pierwszych spektaklach, gdy 
panowała gorączka cyrkowa, po wyprzedaniu wszy­
stkich biletów, ustawiano jeszcze krzesła nadliczbowe 
i panował ścisk taki — że wyjścia były formalnie 
zatarasowane i lada panika byłaby wywołała kata­
strofę. Teraz, pomimo pożaru opery komiozuej w Pa­
ryżu i przeróżnych ostrzeżeń, nie lepiej się dzieie, a 
wczoraj omal nie przyszło do katastrofy. Na wieczor- 
nem przedstawieniu galerje były tak przepełnione, że 
usunęły się słupy, podtrzymujące galerję i deski po­
dłogowe. Zćczęto już wołać: „pali się, wali się!11 
Powstał krzyk i dopiero perswazje uśmierzyły popłoch. 
Skończyło się więc tym razem szczęśliwie. Czyż mamy 
jednak rękojmię, że uie powtórzy sif taki wypadek 
z gorszym skutkiem? Usunięcie się słupów i podłogi 
świadczy przedewszystkiem o tem, że cyrk licho zbu­
dowany został, a powtóre, że publiczność wpuszozają 
tam bez ograniczenia, i ludzie cisną się jak śledzie 
w beczce. Zwracamy na to uwagę sfer decydujących, 
które w razie katastrofy wespół z przedsiębiorcą od­
powiedzialne będą za nieszozęście.

* Spadek wakujący. Generalny konsulat fran­
cuski zawiadamia o wakującym we Francji spadku 
po rodaku naszym ś. p. Ignacym Aleksandrze Zabiel- 
skim. Zmarły był profesorem języka niemieckiego w 
kolegium de St. Gaudens. Zmarł on w d. 2. b. m. 
w temże mieście, połużonem w departamencie Wyż­
szej Garonny. WysoKość spadku dotąd nie jest wia­
domą. Zabielski pochodził z Królestwa Polskiego. Te­
stamentu nieboszczyk nie zostawił.

* Telefony we Lwowie. W ostatnim czasie 
przybyli następujący abonenci: pp. Alsner Karol, 
właściciel hotelu Europejek. -  naWulce; hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki ulioa Kurkowa ; Klein Jerzy, dy­
rektor banku, ulica Jagiellońska; muzeum hr. Dzie- 
duszyckich ulica Teatralna; Fisoher Michał, skład 
drzewa budulcowego, ul. Sapiehy 27.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Juszozyn, w powiecie myślenickim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Handlarkę dusz. Tut°jsza policja wyśledziła, 
że znani dwaj ajenci zamorskich domów prostytucyj- 
nych, Juda Lifschutz z Brodów i tegoż spólnik, Aron 
Juda Ruder, zwerbowali tu kilka dziewcząt, w celu 
wj wiezienia ich za granioę. Stwierdziła dalej, że wy­
wieźli je tymczasowo do Czerniowiec, zkąd po uzu­
pełnieniu „transportu11 w dalszą mieli ruszyć podróż. 
Uwięziła więc wspomnianego Rudera, a to w chwili 
jego ponownego wyjazdu z uzupełnisjąoym kontya- 
gensem do Czerniowiec, i spowodowała równooześnie 
w drodze telegraficznej uwięzienie Lifschiitza, oraz 
trzymanych przez niego dziewcząt w Czerniowcach. 
Zarazem zakwestjonowała rekomendowany list, który 
nadszedł dla Lifschiitza z Rio di Janeiro prawdopo­
dobnie od głównego przedsiębiorcy tego ohydnego 
handlu. Aresztowanych odstawiono do tutejszego fcq(ju 
krajowego karnego.

* W ylewy. Skutkiem ciągłych deszczów nasta­
ło niebezpieczeństwo powodzi. Dziś pierwszy dzień 
pogodny — oby się tylko pogoda ustaliła.

Z prowincji nadeszły następujące wiadomości 
hiobowe:

J a s ł o  d. 20. czerwca. Rzeka Białka wystą­
piła z brzegów i zalała całe niższe przedmieście. 
Mieszkańcy musieli się wynosić do środka miasta.

U la n ó w  d. 20. czerwca. San gwałtownie 
przybiera. Niżej położone grunta koło Bielin i Ru­
dnika zagrożone,

czerwca. W skutek czteroty-

wyszedłszy na dniu 13. bm. z demu, oznajmiła swej 
matce, że sobie życie odbierze.

* Hotel d la... dam. Czytamy w Kurjerze  |
Warsz. „Projektowmem jest w Warszawie założenie 

nowego hotelu, z charakterem dziwnie specjalnym.
Hotel ten ma być przeznaczony wyłącznie dla kobiet, 5:8
cały przeto skład zarządn i służby jedynie przez płeć 
piękną będzie w nim reprezentowany. Inicjatorką no­
wego przedsiębiorstwa jest jedna z mieszkanek na­
szego miasta. Jeżeli wszakże przedsiębiorstwo to nie 
ma mieć żadnej styczności z płcią brzydką, to rzecz 
ciekawa czy i woźnicami omnibusów tego hotelu bę­
dą również kobiety?11

* Wiadomości policyjne z dnia 20. czerwca. 
S k r a d z i o n o  srebrny kryty zegarek ankier z sre- 
brnem łańcuszkiem roboty pancernej — dwie broszki, 
jedną z keronowego złota czarno emaliowaną o trzech 
rautach, a drugą srebrną kształtu półksiężyca z gwia­
zdką, wartości 20 zł. w futeraliku złożone.

Z g u b i o n o srebrną broszkę kształtu muchy 
i dwa szkaplerze — złotą broszkę z siedmioma ko­
ralami, wartości 40 zł. — dnia 11. b. m. portmo­
netkę z kwotą 7 zł., z notatką spłaty mebli i kilko­
ma recepisami pooztowemi z Pragi

* Stan powietrza. Obserwatorem szkoły poli­
technicznej donosi;

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od E 
przez N do W i zmiennym stanie nieba, padał w obu 
ubiegłych dobach deszcz przerwami, którego łączny 
opad wynosi 9.9 mm. — Średnia temperatura pier­
wszej dobj była 13.1° C., drugiej 14.2* C., najwyższa 
w niedzielę 17 8° C., najniższa w nocy z soboty na 
niedzielę 10.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759.2 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
między Lwowem a Odessą i wynosiła 755—760 
mm., zwyżka na wyspach Faroer i wynosiła 775- -  
770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe duia 20. czerwca.

Wiatr o zmiennym kierunku od W do NW, 
średnia temperatura doby około 14* C., zachmurze­
nie się powiększa, powietrze wilgotne i niespokojne, 
pogoda niepewna, już prawdopodobnie w nocy dbszos 
nastąpi.

* Jutro d. 21. czerwca: św A l o j z e g o  — 
św. K i r y ł a a r c h.

— Z Wiednia. Wedle wydanego Ordrc de
bataille odbędą się w ciągu bieżąoego roku mane­
wry korpuśne w llorawii i Węgrzech, które zaszczyci 
swą obecnością cesarzewicz Rudolf i na które zostaną 
zaproszeni wszyscy attacMs wojskowi, uwiei zytelnieni 
przy dworze austrjackim. Naozelne kierowniewo nad 
manewrami obejmie arcyko Albrecht.

Program uroczystości, jakie się z oh izji przy­
bycia cesirza odbędą w P o li, jest następujący: 
W pierwszym dniu: przegląd woisk. w dniu drugim: 
manewry floty, w trzecim dniu : spuszczenie okrętu 
o nazwie „Kronprinz Rudolf11, pocz«m cesarz uda 
sif z powrotem do WieJnia.

Papież udzielił nuncjuszowi wiedeńskiemu złoty 
krzyż z koroną i pierścień biskupi. To nadzwyczajne 
odznaczenie przywiózł tu 19. b. m. osobny kurjer 
z Rzymu.

— Epilog afery z głów ną wygraną. Z Bu­
dapesztu donoszą, że ów woźny z Temeszwaru Wi­
ktor Szocs, mniemana ofiara wyrafinowanego oszustwa, 
przesłuchiwany przyznał, że list ratalny on sam sfał­
szował, sądząc, że mu się uda w ten sposób uzyskać 
w łatwy sposób 200 000 zł. Za przedsiębiorczość 
swą odpowie on przed kratkami sądowemi.

— Jubileusz królowej W iktorji. W dzien- 
n k a c h  zagranicznych znajdujem y mnóstwo szczegółów
0 przygotowaniach do obchodu jubileuszowego. Cały 
Londyn krząta się około nich już od tygodnia i ocze­
kuje z gorąozkową niecierpliwością dnia jutrzejszego, 
w którym rozpoczną się obliczone na kilka Jni cere- 
monje uroczystościowe, opisanym już przez nas koro­
wodem królewskim z pałacu Buckingham do opactwa 
westminsterskiego. Ta część miasta, przez którą koro­
wód będzie się posuwał, składająca się z wspaniałych 
gmachów i budynków z cegły, kamienia i marmuru, 
przedstawia dziś z frontu obraz olbrzymich baraków 
drewnianych, wszędzie bowiem pełno rusztowań, sza­
łasów, trybun, werand i t. p. czasowych przybytków, 
z których krocie tysięcy ludności pragną się przy­
patrzeć pochodowi. Zewnętrzna strona opactwa west- 
minsterskiego zniknęła formalnie z oczu pod zasłoną 
desek, krokwi, belek i najrozmaitszych emblematów 
dekoracyjnych.

Wewnątrz katedry przygotowano już także miej­
sca dla owych 10.000 szczęśliwyoh, którzy są lub 
będą w posiadaniu kart wstępu. Właściciele domów
1 choćby najmniejszego kawałka gruntu, porobili na 
najmie wyborne interesa. Cena przeciętna za jedno 
miejsce wynosi 5 funtów szteilingów. a na placu 
parlamentu płacą już za nie po 10 funiow. Lee^ 
nawet właściciele zakupionych miejsc, chcąc z nich 
korzystać, będą musieli zająć je chyba w ciągu nocy| 
z 20 na 2 i., inaczej bowiem nie dostaliby się de 
nich przez szpalery publiczności, jakich się spodzie­
wać można.

Dziennik dworski ogłosił, że królowa, pogrążona 
dotąd w żałobie i żyjąca w odosobnieniu zdeoydo-. 
wału się odbyć pochód w dniu swojego jubileusz 
z całą pom pą, a to na życzenie wiernych swych 
danych.

N ajw iększą ciekawość w zbudzają ksiąi 
morscy, tak  swoją osobistością, jakoteż 
Dziś już zw racają  oiu na siebie uw agę ile 
mi.sta a szczególnie w



GAZETA NAEODOWA z Wtorku dnia 21. Czerwca. 1887. 3

j —  Połączenie kolejowe między Wiedniem a 
klonik^ od 17. b. m. jest faktem dokonanym.
— Powódź na Węgrzech. Składki na nie­

szczęśliwych powodzian wpływają bardze ospale; mo-
e przykład z gory idący zachęci i ogół do hojniej- 
-ych ofiar. Cesarz ze swej prywatnej szkatuły prze- 
uaczył dla katastrofą dotkniętych 20.000 zł

— Straszna katastrofa na Dunaju. W  sobo-
■ dnia 18. b. m. popołudniu przeprawiało się na 
romie przez Dunaj z miasteczka Paks do Kalocsy

.ta Węgrzech 800 pielgrzymów pod przewodnictwem 
iessa, opata z Paks. Gdy pielgrzymi znajdowali 

ę r.n, środku rzeki, zerwała się ogromna burza 
zzaionym wichrem, który przewróciwszy prom, spo- 
odował śmierć wielu ludzi. Dotychczas wyciągnięto 
wody 120 trupów a 87 osób jeszeze brakuje. Opat 
iess w chwili niebezpieczeństwa pobłogosławił 

lielgrzymów i wskoczył do Dunaju. Tak on jak i 
0 pielgrzymów umiejących pływać uratowało się. 

rtceny, jakie miały się dziać w czasie zatonięcia pro- 
Hu, trudne są do opisania. Tonący, wydając okropne 

przyki, wołając o ratunek chwytali się konwuisyjnie 
fcsek, które szumiące fale wydzierały im z rąk, po­
dążając ich w odmętach rozszalałego żywiołu. Męż- 
„yzni i dzieci wzajemnie się obejmując szukali pun- 
tu oparcia, ratunku — lecz daremnie — utonęl1. 
ftołania o ratunek słyjzeć można było na kilka ki- 
umelrów w dal. Mieszkańcy miejscowości nadbrze- 

.i iaych znachodzą wzdłuż Dunaju leżące trupy, które 
(''oda wyrzuciła. 'Wiadomość o strasznej katastrofie 

.(i .kropnę wrażenie wywarła w Paka. Rozpacz tak na­
gle owdowiałych lub osierociałych nie jest do opi- 
pania.

Między ofiarami katastrofy znajduje się tak. 
lała rodzina, której dom jest obecnie zupełnie pusty, 
iizyscy utonęli. Sędziwy ojciec zginął wraz z swy- 

*ii trzem i synami; jakaś uboga wdowa, która jechała 
lo Kalocsa, aby tam podnieść należną jej małą sum- 
ąę, zginęła w nurtach fal. Przypatrujący się z brze-
■ '.v mie8zkańcy, nie mogąc ratować, gdyż i myśleć o 

i jm nie można było, okropny mieli widok przed oczy-
i ^a. Brudno-iółte fale Dunaju co chwila wyrzucały 

■% brzeg nieszczęśliwe ofiary. Rysy twarzy topielców 
{ Wykrzywione są okropnie; ubrania podarte świadczą 

* strasznej walce, jaką nieszczęśliwi staczali, chcąc 
Utować życie. Z uratowanych od utonięcia, wieln 
przypłaci tę kat-stiofę mimo to życiem, gdyż słaba 
jttt nadzieja wyleczenia ich.

— Fakt uprowadzenia panny Campos w 
Paryżu, o którym doniósł onegdajszy telegram wie­
deńskiego „Biura korespondencyjnego," a który tak 
fia nas, jako też i dla ozyteluików był niezrozumia­
nym (z którego to powodu zaopatrzyliśmy go oJpo- 
„ iedną notatką), znajduje dopiero bliższe wyjaśnienie 
z Ourresp. Fr. w której czytamy : „Głównemi osol »- 
iki skandalicznego procesu, jaki niedawno odegrał
tę przed francuskiemi sądami, a następnie prze 

łiurją rzymzką, b y li: syn marszałka Serrano i tego 
młoda małżonka, Hiszpanka rodem, które podała by a 
tąkie powody unieważnienia małżeństwa, że. r- 1 * 
mte uznano je jako nie byłe, w Paryżu zaś rozwia­
li 10 je dekretem rozwodu. Wkrótce potem mó­
wiono powszechnie, że młoda a wolna znown 
kobieta zamyśla wstąpić ponownie w związki mał- 
ieńskie.

Zeszłej środy, powracając ze spaoeru w lasku 
lulcńskim, została ona w A tcnue du B o it de Bou- 
logne napadniętą, odłączaną od swej towarzyszki i 
Oprowadzoną w obcym powozie który w galopie skie 
łt wał się z powrotem do lasku. Za powozem miało 
się udać kilku zamaskowanych mężczyzn, ^aktem 
jeat tylko to, że panna Campos została uprowadzoną 
i ze jej szwagier wniósł z tego powodu skargę do 
ombasady hiszpańskiej. Jeden z sierżantów miejskich 
miaT być świadkiem całego tego zajścia; sądził je­
dnakie, że idzie tu tylko o jakąć wycieczkę {partie 
&  p la itir ) i dlatego wstrzymał się od wszelkiej 
intfweucji

Uwodzicielem panny Campos jest — jak .o do- 
Uósł telegram — niejaki p. Luoourgurbeuf, ^yły se­
kretarz księcia Andiffint-Pasąnier, w listach zaś swych 
Hwiadamia panna Campos, że wyjechała dobro­
wolnie.

  F rek w e n c ja  zak ład ó w  kąp ielow ych .
^ranze * il r.d 123* Gleichenberg 596, Gastein 456, 
imunden 596 fcrafonberg 90 Hall *98 Uehl 348, 
Karlsbad 8823, Marienbad 2136, Rei" lenthal 549, 
Cieplice 1408.

— H a ie m a ty k a  W m iło śc i. Narzeczona: „Ach 
Jestem tak szczęśliw a, że chciałabym uścisnąć świat 
e*ły.“ Narzeczony (profesor) „W takim razie - 
miona twoje musiałyby mieć 20.035 kilome
gości."

>-

Z  pola Janowskiego*
I  znowu nadeszły piękne dui, które sports- 

ani nazywają dniami ich życia — dniami, któ- 
i mają całoroczną tęsknotę ich łagodzić, duiami 
^ore wspomnieniami odniesionych wrażeń wypeł- 
E 'ą  pnstkę powstali, po minionych emocjach. 
^a^bo serce ożyto prawdziwego, czy też psenoo- 
mpi^mana okrywa się prawdziwą, niekłamaną ża- 

. chwilą, gdy wraca po raz trzeci i ostatni... 
Poi Janowskiego. Ale dzień wczorajszy by 

)lei*Bzym dopiero z owych pięknych dni, przeto 
'hV .a sportsmanów (o Ge to 
R adością i awiWJg zwyc.eztwa Błonia.Jan 

^ r o k u  ożywiające z.ę ( niestety!! we 
'"TSokim tenorem na uczynioną nwagę chnay 

X * ? * '^  czem! oktawą niżej, lecz zgodnie, ba- 
Hlu xawtórow*ł tłusty totalizatorowiec — pr^yp- 

wczoraj zabrzmiały weselej, lecz
1,6 ‘^nadtc _  ryle tylko ja  wiele pozwą-
1 r?8ulanaia wyścigów^ Lećz nieprzychylni bo- 

n*B̂ riadomo dlaczego; — nasze^wy-

o c h t o 6̂  d0 u, ubolej S c  cpraz w.ę-
oj jut i rT J e L0Oznietyl‘:o, ten „ k tor wyścigowy.
iard , „ “ .a"ni nlegl temu i080^ 1 ’ rowiczów“,
:tórzy .spłukanych* pada. A
ednak \ nie wi®dzieli, ie ,  Lzorajszycb
"J^cigach Bp!nkali Bię- BJ ło więC/ r.»depodobnie

nad 8ek*» »towarzystff0“ dominował
?zvk „• anJ> gdyż w konwersacji . norts-
Q*ndw ,^er lski)’ było kilkn prar dS m n a
ik  z»antJb  1118 w]ela ' ale za,  b iła  takie i laa* średni PSeudo8port,smanów; byt lk0
wyck r ; j ( ‘ umt artyŚci ffySJ!Licielk^
tórej cieli, ale i  przed9^ ygrane
a total .to  1 m  "rzyjaciół za7 dkz,^ f Dol J a'  
owskiem We*ol° wi^c byłoby „iebie^ie 

*-»e ’„Ag nJ y, —  8dyfay me ^°fy me chcąc adawać ’n  9 J wspomniane) któr< n , 
hserwatn •*sŁ“n Pr8ePOwiedniom meteorolog 0. 
robliwo*  ̂ 8zkoły politechnicznej. * ^  wje_ 
Izac rt«kCl* raczyły nas bez miłosierdzia,

W,zy8tkoZB’ iB #7 ĉigi odroczfn8 byf  “ów* tak irzuai R ? “ vina, °dłożyć, prócz wyścigi' ’ 0.
łdyby h« kdrdynalny regulaminu gonitw'0 %
a nieo^. 8?alała ulewa najkolosalnie]8̂  t r ^ .
załv »lerL* am e’ ^dyby .” zmoty i pioruny. 
?p»«i

go Knrjera Codziennego, — „jak nie można 
wstrzymać w biegn krążącej ziemi tak nie można 
odroczyć wyścigów*. A więc odbyły się wczorajsze 
gonitwy, wprawdzie nie w towarzystwie owych 
strasznych kataklizmów, lecz za to przy akompa­
niamencie jeduostajnego, głośnego i dotkliwe­
go szemrania deszczu. A j a t  to było, posłncnajcie:

W biegu pierwszym o nagrodę honorową, 
ofiarowaną przez hr. Marję Potocką, wraz z do­
datkiem nagrody dam (50) dukatów, startowały 
cztery konie, po wycofaniu ośmiu. Ze startujących 
koni były „Anger* ogier por. hr. Fiirstenberga, 
„Salamy* klacz W. Micewskiego, „Gentleman* 
pełnoletni gniady wałach hr. J . Potockiego, tegoż 
klacz „Gypsy* i „Sonette* klacz por. Strzygow- 
skiego. Po wypadnięciu z torn „Salamy*, „Gentle­
man*, którego dosiadał sam właściciel, o długość 
konia odn ósł zwycięstwo. Drngi przyoył „Auger*, 
za uim „Gypsy*.

Z pom;ędzy wyścigów drugiego biegu naj­
więcej zaufania wzbudził „Dalipau" guiady ogier 
ze stada białobożnickiego (ś, p. Kaliksta Ochoc­
kiego). Lecz dzień wczorajszy stanowczo należał 
do nr. J. Potockiego, skoro przepiękny jego ogier 
„Antonin* (nazwa od wsi Antoniny czarującej miej­
scowości na Wołyniu, należącej do hr. Potockich) 
pobiwszy nadobną „Zenobię* p. Micewskiego i 
„Odsiecz" hr. Jana Tarnowskiego, o połowę dłu­
gości konia prześcignął „Dalipana". Dla wieko­
pomnej pamięci notnjemy, że matką trzyletniego 
rokującego przyszłość Antonina była „Orfea* oj­
cem „Csatar*.

0  nagrodę cesarską (2.000 zł.) w trzecim 
biegn walczyły Alfreda Mysłowskiego ogier gniady 
^ letni „Bermit* i tegoż 3 letnia klacz „A t-Last“, 
hr. J. Tarnowskiego klacz „Bezkońca* (dlaczego?) 
i klacz „Piperkowsaa I I .K rz y s z to fo w ic z a  ogier 
„Margier* i „Borzobohata* (a więc żyje ieszcze? 
patrz powieść Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski") 
ze etada białobożnickiego. Nadobna córa znauei 
„Miss Moruington* po „Y. Blinkhoolie* „ At-Last" 
p. Micewskiego była pierwszą; drngie miejsce 
zajęła Piperkowska II.

W ostatnim bi«gn z płotami (Hurdle-race) 
o nagrodę 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. 
Marję Potocką, wraz z nagrodą honorową hr. W. 
Siemieńskiego, startowało 9 koni: ks. Furstenber- 
ga wałach „Friseur*. tegoż wałach „Walleustein*, 
por. Langnera klacz „Callad", porncz. Strzygo- 
wskiego klacz „Khediva“, porncz. hr. Łubieńskie­
go klacz „Blanche", p. Micewskiego klacz „Sala­
my*, por. Fr. M ichlstetter klacz „Silyerwing", 
hr. J. Potockiego wałach „Gentelman" i rotm istrza 
bar. Schnehen klacz „Ilma-grofno*.

„Gentleman* (nie wiadomo kto go rodzi) hr. 
Józefa Potockiego święcił wczoraj poiwójne zwy­
cięstwo. I tym razem przybył pierwszy do celo­
wnika. Za nim „Frisenr*.

W biegn włościańskim z 16 koni stanął 
pierwszy koń budnika kolejowego Rolawera (na­
groda 15 zł.), drugi Tomasza Buszczaka (10 zł.), 
trzeci M.chała Kużniarza (5 z ł )

Powrót do miasta nastąpił po godzinie 7. 
Z wielu ekwioaży zwracały szczególnie uwagę dwa 
zaprzęgi czterokonne hr. Potockiego.

1 wszystko byłoby „all rigbt“, nawet owa 
rosa niebieska (ta sama co u góry) gdyby nie 
nadzór toru, który wiele pozostawiał do życzenia.

(ce.)

Teatr, literatura i muzyka.
■ — T e a t r .  Dziś teatr zamknięty. Jntro „Mąż z 
grzeczności*, we czwartek „Właściciel knżnic", w so­
botę „Złoty Pająk."

Zerwanie, gdyby grzmoty i pioruny
inv 7 zaćmi«nie słońca niespod*111111!- j 
lub nawet trzęsienie ziemi r  * Jj°  

h* byc nie mofl0 bo iak powiodz*8* 
niedościgniony ideał wszystkich sp0^ .  

10 ^aw o iiU w ey  w yścigow ej war.-.awski'*

Dział ekonomiczny.
Spraw a p o d a tk u  w ódczanego w Niem­

czech, traktowana w komisji i rajchstagn, wpły­
nęła już terar na handel spirytusu. Nowy poda­
tek od alkoboln wejdzie w życie już od 1. pa­
ździernika roku bieżącego.

Oprócz dotychczasowego podatku od zacieru, 
który płacić będą gorzelnie rolnicze, albo też po­
datku od fabryka,u, który płacić będą gorzelnie 
przemysłowe, pobierać będzie państwo przy pu­
szczeniu okowity w obieg handlowy podatek kon- 
sumcyjuy i to w podwójnej wysokości; niższy w 
samie 50 feuigów od litra, wyższy po 70 fenigów 
od litra. Ilość okowity aż do 4Va litra ua ;.»wę 
ludności podlega podatkowi uiższemu, a wyrób 
dalszej ilości okowity opodatkowany będzie wyżej 
t. j. po 70 fenigów od litra. Obrachunek teu 
opierać się będzie na każdorazowem ostatniem 
obliczeniu ludności i podlegać będzie rewizji co 
lat 8. Ustanowiwszy ilość alkoholu, który podle­
gać będzie podatkowi niższemu, rozpiszą władze 
rządowe stosowny podział tej ilości na poszcze­
gólne gorzelnie, i każdej oblicza, ile okowity 
wolno jej wypalać po niższym podatkn - -  reszta 
zaś produkcji będzie podlegała podatkowi 70 fe­
nigów od litra.

Zapasy alkoholn ponad 10 litrów podlegać 
będą od 1. października nadwyżce podatkn o 30 
fenigów ua litrze ; od tego też czasu zostanie po­
trojony podatek od objętości zacieru do Ł8.6, tak,
aby prbmja wywozowa wynosiła 34.08 marek od 
hektolitra. Na tenże okres czasn produkcja do %  
zeszłorocznej ilości zostaje ograniczoną. Gorzelnie 
drożdżowe podlegają podwyższeniu podatkn od ka­
dzi zacierowej o 100 prc., inne zbożowe gorzelnie 
do 175 prc. Z duiem ogłoszenia ustawy cło od 
araku, rnmn i koniaku w beczkach wynosić bę­
dzie 125 marek, od wszystkich innych wódek za­
granicznych 180 marek od 100 kilogramów.

Z powodu tych wszystkich zmian, ulegał 
w Hamburgn targ spirytusowy w ostatnich tygo­
dniach gorączkowym wzburzeniom. Z początku 
wywołały one pewna zwyżkę, wynoszącą 2*/» na 
bliższe i 1 tu. na dalsze term ina; później zaś
zmiana tych pogłosek spowodowała reakcję, tak
silną, że obniżka o 1/i do z/ i przeniosła poprzedni 
postęp zwyżkowy W Berlinie wahania się cen 
bjly  o wiele znaczniejsze i wzburzenie daleko 
większe. Towar gotowy od 6. maja lo połowy 
czerwca podskoczył w cenie z 39 5 Jo 64 marek, 
później nastąpiła zniżka o 2 m. Przyczyuą tego 
aą rozmaite rozumienia wniosków komisji co do 
premii wywozowej i interpretacji nstawy, która 
prawdopodobnie w drugiej połowie miesiąca w wy­
konanie wprowadzoną zostanie.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 20 czerwca 1887.

L w ów : o b i■ lc* 8.30 Jo 8.75, żyto 5.20 do 5 75 
jęczmień 3.50 do :> 75, owies 3.50 dn 4 50, groch 5 — do 
7.25, wyka 3.75 du 4.50, rzepak 9.50 do 10.10, lńianka 
—  do ^ ni0*y“a .e*erw- 2 5 .-  do 4 0 .- . koniczyna 
biała 35— do o O „ o m c z y n a  szwedzka 40 - do 65 — 

T arn o p o l: pszenica 8.!5 d° 8 6°, ły to  5.10‘ do 
5-55 jęczmień 3.70 ot 5.70. owies 3 75 do J50 
5 - do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.40 *  10 -  
1 nianka —  do . koniczyna czerw 25.— do 4 0 .- ,’ 
koniczyna biała 40. do 50.—, koniczyna szwedzka 40 — 
do —•—•

P o d w o ło ezy sk a : DBzenica 8.10 do 8.50, żyto 5.10 
do 5.50, jęezm. 3.50 do o.—, owies 3.60 do 4.—, groeh
4.50 do 7.— , wyka 3.50 do 4.50, rzepak ^,40 do 10.—’, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do — , koniczyna szwedzka —. — 
do —.—.

J a r o s ła w : pszenica 8.50 do 8.95, żyto 5.40 do 
5.85) jęczmień 3.90 do 6.—, owies 3.6u do 4.50, grocb
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 70 do 10.25 
ln ianka — .— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 - do 30.— nomi­

nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 23.— do

2375.
Usposobienie Bpokojne.

Ostatnie wiadomości.
Z P e t e r s b u r g a  donoszą nam, i i  rząd 

rosyjski zgodził się na wydawnictwo pamiętników 
zmarłego przed siedmiu laty panslawisty oraz 
przyjaciela osobistego cara Aleksandra II. feld­
marszałka księcia Bariatyńskiego, który stal w 
stosunkach ciągłych z wszystkimi najznakomit­
szymi przywódzcami pansiawistycznymi całej E u­
ropy. Z pamiętników tych, przedstawiających Ro­
sję jako f8wobodzicielkę wszygtkich szczepów i 
narodów słowiańskich, mają być tylko opuszczone 
te ustępy, które kompromitują rząd co do środ­
ków dotąd używanych. Ostateczną redakcją rze­
czonych pamiętników zajmie się jeden z najbar­
dziej znanych panslawistów, adwokat i publicysta 
w Petersburgu.

Do Warszawy wysłano polecenie utworzenia 
wzdłuż granicy austrjackiej pięciu samoistnych 
komend żandarmskich.

Dwór rosyjski miał otrzymać bardzo niepo­
kojące wiadomości o stanie zdrowia następcy tronu 
niemieokiego, wprost przez swych do Berlina po­
ufnie wysłanych lekarzy. Według relacyj tych 
lekarzy zabroniono następcy tronn mówić. — 
Nowotwór jest bezwzględnie skirem, a życie na­
stępcy tronn tylko przez kilka miełięcy poutrzy- 
mywanem być może i to jedynie pod warunkiem 
absolutnego spokojn i dobrego odżywiania się.

Telegramy własne „Gazety Narof
W iedeń  d. 20. czerwca. Wedle wiadomości, 

krążących tu w kolach politycznych, zbiorą się 
sejmy dopiero z końcem listopada i będą obrado­
wały przez grudzień, Rada państwa zwołaną bę­
dzie na koniec września i ua październik, poczem 
zbiorą się delegacje i będą obradowały po koniec 
listopada. Sesja delegacyjna pociągnie się dłużej 
niż zwykle ze względu na kilka nowych przedło- 
żeń ministra wojny. Dopiero w drugiej połowie 
stycznia rozpocznie się następna zwykła sesja Ra­
dy państwa.

Zasrrzeb d. 19. czerwca. W redakcji i drn- 
karni organu stronnictwa Starcewicza Hroatska 
odbyła się wczoraj wieczorem rewizja. Szukano 
manuskryptu dwóch korespondencyj o wyborach. 
Manuskryptn nie znaleziono, natomiast nwięziono 
natychmiast odpowiedzialnego redaktora Josipa 
Kukora. Zwinięcie H rvctskiej było już zadecydo­
wane. Burdy stndenckie przeciw dwom do sejmu 
wybranym profssorom wszechnicy Eggenbergowi 
i Spevcowi nie ponowiły się.

Łubiana d. 19. czerwca. W okręgach Rn- 
dolfwarth i Gurkfeld wyrządził grad ogromne spu­
stoszenia. Szkody obliczają na 350.000 zł.

P e te r s b u rg  d. 20. czerwca. Według źródeł 
urzędowych, stan ozimin jest wszędzie .adawal- 
niający.

G enua d. 20. czerwca. Schwytano tn pe- 
wuego dyuamitarda, który przemycił do portu pie­
kielną maszynę w kształcie knfra z podwójnem 
dnem. Zamierzał on wysadzić w powietrze statek 
handlowy auglo-francuskiej komuanii.

P a ry ż  d. 20. czerwca. Liga patrjotów ndała 
się do Grevy’ego z prośbą, ażeby interweniował 
celem uwolnienia skazanych w Lipsku Koechlina 
i Clodeua, z powodu, iż są oficerami francuskimi, 
i że liga patriotów nie dąży w niczem do naru­
szania prawa międzynarodowego.

Sofia 20. czerwca. Półurzędowa L ibertt za­
mieszcza następujący komunikat: Rząd bułgarski 
odrzucił ofertę Landerbankn o pożyczkę z powodu, 
że żądane przywileje równają się z prawem mięsza- 
nia się w sprawy administracyjne państwa, czego 
rząd nie przyzna nikomu. Zresztą podatki wpły­
wają regularnie a kasy państwowe są dostatecznie 
zaopatrzone.

(Z biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 20. czerwca. Dzienniki donoszą, 
że wczoraj o północy podpalono w Duna Szerda- 
hely, z okazji wyborów całą dzielnicę żydowską. 
Ośmdziesiąt rodzin żydowskich uratowało tylko 
nagie życie. Nędza okropna.

B u d ap esz t d. 20. czerwca. Dotychczasowy 
rezultat wyborów jest następujący: 224 liberałów, 
38 z umiarkowanej opozycji, 59 niezawisłych, 9 
antisemitów, 4 dzikich. Liczba ściślejszych wy­
borów wynosi 4.

B udapesz t d. 20. czerwca. Z liczby ofiar 
na Dunaju pod Paks uratowano 127. Dotąd wy­
dobyto 100 ciał. Braknje jeszcze 87 osób.

B e rlin  d. 20. czerwca. Wczoraj wstał ee- 
sarz z łóżka po dobrze w ogólności przebytej no­
cy, a po połndnin przyjmował na poshnhanin 
Albedylla.

B e r lin  d. 20. czerwca. Wczoraj wieczorem 
uderzył nadchodzący z Poczdamu pociąg na po­
ciąg stojący na dworcu Wannsoe. Lokomotywa 
pierwszego pociągu przewróciła się, a jeden z 
wagonów stojącego na dworcu pociągu zajął się. 
Mówią, że dwie osoby zostały zabite. Ciężko ran­
nych ma być pięć, a lekko rannych mnóstwo 
osób. Dokładnej liczby dotąd nie skonstatowano. 
Niektórych podróżnych, którzy byli w wagonie 
ogarniętym przez ogień, nie odszukano dotąd.

P a ry ż  d. 20. czerwca. Najwyższa rada wo­
jenna zatwierdziła przygotowane przez m inistra 
wojny i przedłożone radzit ministrów cztery pro- 
jekta do ustaw. (Dotyczą one między innemi utwo­
rzenia nowych czterech pułków ktw alerji, trzech 
pułków alterzyckich, ośmnastu pułków piechoty i 
podniesienia dzisiejszego efektywnego stanu kom- 
panij. Pre. Jied.)

P a ry ż  d. 20. czerwca. Wydalony nieda­
wno z Alzacji publicysta, Delpit, zamieszcza w 
Figarze pismo do namiestnika, ks. Hobenlohe, 
w którem mówi o strasznej tyranii w Alzacji i 
Lotaryngii, a zarazem stwierdza niezwalczone przy­
wiązanie tych krajów do Francji, które zostało 
udowodnione w najnowszym lipskim procesie.

Sztokholm d. 20. czerwca. Skntkiem od­
rzuconego przez ra jchsug  kreJytn 150.000 koron, 
którego rząd w związku z nową ustawą o obowiąz­
ku służby wojskowej zażądał, podał się minister 
wojny do dymisji.__________

dnia. D. E. Fein z Czerniowiec. A. Zagórski z Krami- 
wa. E. Olszewski z Rosji. A. Serda z Kopeczyniec. L. 
Kronski i L. Cubasch z Strusowa. Dr. B illig  z Cz-rnio- 
wiee. W. Szusikowiki i  Rosji. A. Żurakowski z Brzeżan. 
8. Podlewski ze Suchodołu. S. Krzysztofowicz z Kornicza. 
F . K nppler i  P ragi.

Hotel toria. St. Jędrzejowiez z Jasionki. E . Leh­
mann z Hrnszowa. Sz hr. Tarnowski z Chorzelowa. H. 
dr. F ia lla  z Wiednia. M. br. Brunicka z Zaleszczyk. Wl. 
Siemiginowski i  Torskiego. O. Orłowski z Połowiec. K. 
ks. Pnzynina z N arola f i  br. Hagenowa z W ielkich ócz. 
A. Abrahamowicz z Targowicy.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 20. czerwca. (Z Izby handlowej.)

I .  A keje za sztukę.
płacą iądftją

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. n> 1............ 20# 50 209 50
K o li’ Lw0w .-C zern .-Jar.k4 . . . . . . .  2 2 4 — 227.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w a . .  285.— *90. — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215 — 229 — 

n .  L is ty  zastaw n e  za lbu z ł.
Bankn hypotecznego galicyjskiego 6°/0 —•— — —

5%  . . 99.50 lOu.50

Banku krajowego 47 ,y 0 los.' 1.
gal. 5%  wyl. 10V0 pr. 102 25 105.25 

, / / 0 los. w 51 
Towarzystwa kred. galic. 5*|,

96 -  
. 100.85

kredyt, gal. ziem 470 • • • 95 50
„ kred. gal. ziem. 570 los. w 371. 11a)S5
„ kred. g. ziem. 4°/o»os. w 41‘/« 1- 9250
.  kredytowego gal ziem. 4I/l®/0

los. w 52 1. . . . . .  99.—
.  kred. gal. ziem. 4 ' | ,  los. w 56 1. 92 —

M .  L is ty  d łu żn e  za 100 z ł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 37„ 47.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2‘/ ,7 0 . . 4 1 . -
Ogólu. roln. kredyt, rakł. dla Gal. i Buk.

670 lo». w 15 l a t .................................... — .—
IT . O bligi za 100 z ł. 

indem nizaejjne gau,>/j. 5°/0 m. k. . .
Kom. banku krajowego 5°/, w. a. 1 em.
Pożyczka krąjowa z r. 1873

9 7 . -  
101.85 
96.60 

10185 
93 50

100.-
9 3 . -

50. -  
4 4 -

P rzyjeoh all do L w ow a
dnia 20. ezerwca 1887 :

Boł*l Angielski. M. Baczy óski z Kałusza. M. Czay- 
kowski z Zerawy. A. Ujejski z Denysowa. 8. Janlkiewics 
z Krakowa. M. Nenyczko z Gródka.

Hotd Francuski. H r. A. Piuiński i hr. M ieezysłar 
P inińaki z Grzymałi wa. H. Rodakowski z B ortnik J. 
Kellermann z Kańczugi. W. Radoński z Nahaezowa. B. 
Rosenstock i  Skałatu. Dr A. Dworski z Przem yśla. H. 
Engelm ann z Berlina. A. Kelsen z W iednia. 8. B iling  z 
Mnichu wa. S. K ronberger z Budapesztu. N. K Az z Wie­
dnia. S Karpeles z Hamburga. J Nowak z W iednia J . 
Herm ann z Krosna. M. Koszko z W ieliczki. K. Nemec z 
Krzemieńca.

Hotel Europejski. J . Jaruntow ski z Załanowa 8 
Bogad r Berna. J Mikokiechek ze Żółkwi. W Ronka z 
Pieniak. M. M issberger z M ikulinieo C. fien tze l z Wie-

. 1 0 4 .-  105.—

. 100.— 1 0 1 -
w a, 103 *0 pu)

Pożyczka krajowa 1883 4ł/,%  ’• . . . .  94.50 96 50
Y. Losy.

Luny m iasta K r a k o w a .......................................... 10.50 18.50
Losy miasta S ta n i s ła w o w a ..........................  28.50 81 —

V I. M onety.
D ukat h o le n d e r s k i ..........................................  5.88 5 98
Dukat cesarski ................................................ 5.92 6.02
K a p e l e o n d o r .........................................................10.02 10.12
P ółunperjał r o s y j s k i ............................ 10.86 10.48
Bubel rosyjski s r e b rn y .......................  1.54 1.64
Bnbel rosyjski p ap ie ro w y .................................. l-127i 1.14*/*
100 marek nietnieck:ch 6170 62.20
Srebro za 100 z łr........................................ —.— —
Knpony w srebrze —■■- — —

W iedeń dnia 20. czerwna godz. 10 min. 39 przed 
południem. Akcje kredytowe 283.75. Anglo - austriaukie. 

—.—, Unionbank 210.75, Kolej Kar. Ludw 207.50, Ko­
lej p o łu d n io w a  , Renta papierowa — .—, 6‘L G»lie.
hip. listy  zast. prem . —. 4’/,°,, Galicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 96 - -. 4’/i*/t gal. pożyczka kraj. 
i  1883 r. — , 5*|, Gal. Hip. listy  zastawne — , Węg 
i*/0 renta złoU  10187, Napoleondor 10.05. Rosyj. ban­
knoty — Usposobienie słabe

B e rlin  dnia 18. czerwca godzina 5 min. 10 p poł. 
Rosyjs. banknoty 183 25, Akcie kredytowe 458 —, l o m ­
bardy 14150, Galicyjskie 83.60, Pożycz, wschód 56.40.
A ustrj. banknoty 160 85

P a ry ż  8•/, R enta 81.40.

NadesSane.
K o n w e r s j ę

wylosowanych 5*/# listów zastawnych Towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4*,,1/, 
lis ty  zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ct. usku­

teczniają bez wszelkiej prow izji

S O K A L  i L I L I E N
dom bankowy 1 kantor wymiany.

Zlecenia z prowineji wykonu5)  się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji

0 Kem mericha ekstrakcie mięsnym
mówią znowu bardzo wiele i zupełnie słusznie, al­
bowiem takowy jest istotnie najwyborniejszym 
preparatem w swym rodzaju, co nietylko uznają
1 potwierdzają mężowie nanki, lecz tak ie  gospo- 
dyuie. Ostatnie chwalą głównie deLkatny smak i 
wielką wydatność ekstraśtn Kemmerich w poró­
wnaniu z innemi zresztą nżywanemi markami.

Kemmaricha ekstrakt mięsny jest do naby­
cia w handlach towarów kolonialnych i delikate­
sów, jakoiei w drogerjach i aptekach.

Dr. Berger
specjalnie dla chorób płciowych
P o ra d n ik  jego 1 zł. 20 ct. 

U l. K a ro la  L u d w ik a  1 7 ’.
O rdynacja dyskretna.1892 13 ?

Najnowsza powieść Edmunda de Amicis 
wyszła w przekładzie polskim  nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ
L. K. Bartosiewiczowej 

we L w ow ie
i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach.
C ena z ł r .  2 ,  z p rze sy łk a  pocztow a 

2223 z ł r .  2 20. ‘ 5 - 6

Z powodu przyjazdu do Galicji 
Jego c. k. Wysokości Następcy Tronu

ARCYKSIĘCIA RUDOLFA
poleca

1500 sztuk lampionów
od 10 ct. do zł. 1*50 za jedną  sztnkę. 

O G N IE SZTUC ZN E
bardzo pięknie wykonane, sztuka od 10 ct. 

dn 5 złr.
Przy większym odbiorze opuszczam 10“|0. 

S  C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje p

po kursie dziennym |
5‘ jo Listy hipoteczne |

jakotej

5°|0 Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wy- „  

konuje aię odwrotną pocztą *z g 
prowizji. 1762 l7—ł |

M l e c z a r n i a
przy u licy  Kopernika 1. 5

is tn iejąca od kilku ile, poleca wszelkiego 
rodzaju n a b ia ł, tudzież wyb5rną kawę, 
herbatę, czekoladę, podawaną od godziny 
6 rano do 10 wieczorem w urządzonym 
odpowiednio lokalu.

Również przyjmuje abonament na śn ia­
dania, objady l kolacje po nader przy­
stępnych cenach, a doskonałą au shnią 
jest wstanie zadowolić najw ybredniej­
szych P. T. Gości
Można dostać masła świeżego I faskowego 

do potraw.

B .l o * a t O  w y  p a ­
p i e r  1 5  o t .  Schott- 
w iener-Papier-Fabrik we W ie­
dniu. 1473 9—?
V II. K a i s e r s t r a s s e  76.

Prenumeruje się

wszystkie czasopisma
kroiowe i zagraniozne, broszury, dzienniki 
fachowe, żurnale m ód , dzienniki humory­
styczne, finansowe, Larsów i be llrtry sty - 
ezne we wszystkich językach, po oenaeh 
oryginalnych bez wszelkich dalszych wy­
datków t  punktnalną dostawą franco do 
domu

w Biurze dzienników
przy ulicy Karola Ludwika 1. 21.

„ K r o w i a n k ę “
rozsyła prze* Wys. o. k. Namiestnictwo 

koncesjonowany

Zakład krowiankowy
w  L is k n

uznaną przez komie, przem ysł. Tow. le­
karskiego krakowskiego jako n a j p e ­
w n i e j s z ą ,  po 60 et. za fiolę w ystar­

czaj! cą do zaszczepienia 2 dzieci.

SKład M  i handel materiałów
pod „Czarnym psem*

Józefa Hanke
we Lwowie, Rynek I. 38, we 

własnym domu
poleca

Wątrobę siarczaną, 
Kule żelazne (Eisenkugeln), 

Markę w kawałkach,
Sól kamienną i morska 

d .o
użytku kąpielowego.

Dla lakierników, malarzy, 
dekoratorów:

B R O i M Z Y
we wszystkich kolorach,

L A K I  E R  Y
kra jow e i z a g r a n ic z n e ,

FABBY OLEJU
gotowe do użycia.

F a rb y  in ch e , P ok osty , 
P endzle i t. p.

poleca taniej jak wszędzie 
GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY 

FARB I MATERJAŁÓW

Alojzego Hiibnera
Lwów, ul- Karola Ludwika 1.13

dawniej cukiernia Rotlendera.

Wyśmienite siedmiogrodzkie
W IN O  W Y SK O K O W E

pierwszej ja t  ości, atare, słodkie i mocne, 
przydające się też jako wino deserowe, 
jaLotei dla rekonwalescentów, wysyłam 
w 3-litrowyoh flaszkach koszowyoh za p o- 
braniem  no 3 złr. 60 Ct. franco do ka 
żdej stac ji pocztowej. Przy większym od­
biorze opnst. 1046 5 —10

?  Misselbacher,
T o rd a  w Siedmiogrodzie (W ęgry.)

Podróżujących za prowizją
zawodn

rolet drewnianych i żaluzji
przyjmie za wysoką prowizją A. Hausdorf, 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
2222 Braunau w Czechach. 5—16

J A W O R Z E  (Ernsdorf) 
koło Bielska na Szląsku austr.

Zakład wodoleczniczy i żętyczny, uzdro­
wisko klimatyczne 360 metrów nad 
poziom morza, u stop Beskidu szlą- 
skiego Kąpiele iglicowe i inne. Kuracja 
e lek tryczra , m leczna, kefir, nagniala- 
nie (massage), apteka zaopatrzona we 
wszelkie wody mineralne, nowo wybu­
dowany wodociąg wybornej źródłowej 
wody do p ic ia , urząd poeztowy i te- 
legraficiny w miejscu, restauracja za­
kładowa w własnym zarządzie itd . Po­
ra kąpielowa od 1-go m aja do końca 
września. Lekarz zakiadowy D r c t 
Sm oleński, doc(nt Uniwersytetu J a ­
gieł. Zgłoszenia przyjmuje Inspekcja 
kąpijSowa w Jaworzn (Ernsdorf) koło 

B iehka na Szląsku austr.

Kamerdyner żonaty
władający jęz. niemieckim w wieku 38 lat, 
który p e łn ił obowiązki przez dłuższy cz&s 
w domach hrabskich i książęcych poszu 
kuje posady od każdego czasu przez kam or

F  Te ssanflier i CRojecKi. Poznań.

Zaproszenie.
Dnia 26. czerwca 1887 o godz. 

3ciej popołudniu odbędzie sie w za­
budowaniu urzędu gmiuuego

I1II. Walie z p i t e n i e
członków powiatowego 

Tow. zalicz . „P raca"  w Skalacie,
Stow&rzy szenia zarejestruwanego 

z nieograniczoną poręką, na które 
się niniejszem wszystkich pp. Szan' 
członków zaprasza.

Porządek dzieuny:
1. Odczytanie protokołu z osta­

tniego waluego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności 

dyrekcji z r. 1886.
3. Sprawozdanie komisji rewi­

zyjnej z rachunków.
4. Wnioski pojedyńczych człon­

ków. 2280 1—1
Ks. JanM orung  prezes. M aurycy 

Eichenlcatz sekretarz.

Wóz przyszłości.

„ S a f e t >  “
najnowszy i najlepszy bicykl bezpieczny

Brfimer
E l r o . s r l i . a - a . s e i i  S z  C o . ,
Wiedeń II., Lichlenauergasse 1.

Wielki układ

wszelkiego rodzaju wozów.
Nowo ulepszony bicykl 

klowany, wszędzie na łożyskach 't n 1 ^ „• 
N ader trwale zbudowsny. Cana 135 *<•

t ł ^Ilus“ rowane katalogi gr»tis i G a jic o ^  
Cena za k s ią ż k ą  .n .t^ S O  'e . ^  ^
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